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Paryż 20  Lipca.
Mianowanie vice aumirała Mackau ministrem 

m arynark i ,  odłożone zostało do uroczystego zam­
knięcia izb, ponieważ admirał len nie chciał 
wejść do gabinetu dla lego tylko żeby pożeguać 
izbę. Prócz lego miał on wtedy dopiero z e ­
zw olić na przyjęcie wydziału, kiedy pan Guizot 
zaniechał zamiaiu odliczenia spraw kolonii, od 
wydziału m arynark i i wcielenia icb do w ydzia­
łu spraw zagranicznych.

Dwa posiedzenia izby parów dostatecznemu 
były do przyjęcia budżelu wydatków. Budżety 
Wydziałów spraw zagranicznych, oświecenia pu- 
bln znego, spraw w ew nętrznych  handlu, robót 
publicznych, wojny i skarbu, zostały onegdaj 
W ciągu dwóch godzin zatwierdzone.

Ogłoszenie, że izba parów me będzie już 
roztrząsała  na tego rocznych posiedzeniach, pro­
jektu do praw  w przedmiocie kolei żelaznych, 
było przedwczesne. R ozpoczęła ona dziś roz­
prawy nad projektem kolei żelaznych z  Avignon 
do Marsylii.

M arszałek Soull za dwa lub trzy  dni wyje- 
dzie do swoich dóbr St. Amand. Zapewniają 

x iążę Montpensier wracając z departamentu 
Pyrenejów , odwiedzi marszałka Soult w  jego 
dobrach i przez kilka dui z a b a w  u niego.

Z jaw iska
S tan  A tm osfery  n apow ie trzne  i  r ó z u e  

| uwagi

,nl s laby | P ogoda  j D es z c z
slaby  j Pogoda z C h m u ram i  D eszcz
s la b y  | P u g o a a  |

Giełda.. Nie było dziś wielkich interesów 
na giełdzie, i kursa pozostały przy  wczora jszej 
wysokości.  Rząd nie ogłosił żadnych w iado­
mości z Hiszpanii; o godzinie 4  mówiono na 
giełdzie, że nadeszły ważne wiadomości, ale 
wtakiin tylko razie mają być wieczornym dzień- 
nikom udzielone, jeśli wciągu dnia drogą te­
legraficzną nadejdzie ich potwierdzenie. U trzy­
myw ano, źe te wiadomości nie bardzo pomyśl­
nie brzmiały dla spraw y powstańców; jenerał! 
Aspiroz miał cofnąć się po walce z milicyą 
madrycką, w której wielu ludzi stracił; naw e t  
miał być zmuszony cofnąć się aż do Avi 'a .

Parys 20  Lipca. Onegdaj na kolei żelaznej 
z Paryża  do Orleans zdarzy ł  się nowy nieszczę­
śliwy wypadek, o którym z razu  obiegały naj­
sprzeczniejsze wiadomości. Obecnie możemy 
już  pewne szczegóły udzielić.

Od otworzenia tej kolei żelaznej, tow arzy ­
stwo des Aiessageries getterales, tudzież Mas- 
sageries Lafitle i Cailiard, z a w a n y  ugody z to ­
w arzystw em  kolei żelazoćj, która zobowiązała 
się za pewną s ta lą  opłatę, przesyłać podróżnych! 
dyliżanse obojga lycli towarzystw  tam i na pow rót ,  
co naturalnieprzedsiębierstwom tym zapewniało 
daleko prędszą przesyłkę pasażerów. Orszak po­
wozów na len cel przeznaczony wyjechał onegdaj 
jak  zw ykle  c godzinie 4  po południa z Orleans. 
P rzybyw szy  po za Etampes w  bliskości E treccy 1 
konwój zaczął zwolniac biegu i mechanik pro­
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wadząc}' go spostrzegł, źe dla braku wody lo­
komotywa nie może iść dalej, dał więc sygnał 
do Elampes, aby mu przysłano potrzebną pomo­
cniczą lokomotywę.

N a nieszczęście konwój stanął nie na o tw a r ­
tej linii, tak żeby mógł być widzianym przez 
przybywającą z tyłu lokomotywę, ale na sk rę ­
ceniu drogi, gdzie dopiero będąc bezpośrednio 
za  nim można go było postrzedz. Jeszcze los 
chciał żeby kantonier widząc zbliżającą się lo ­
kom otyw ę, za tknął białą chorągiewkę, oznacza­
jącą  konw ój jadący, zamiast czerwonej, zn a ­
czącej zatrzymanie się konwoju. Mechanik wio­
dący pomocniczą lokomotymę, osądził że dro­
ga je s t  wolną i całą siłą pędził, i dopiero po- 
s trzeg ł  stojący konwój, gdy ju ż  tyiko na kilka 
m etrów  był od niego oudzielonym. Chociaż z 
największą przytomnością umysłu przedsięwziął 
wszelkie środki ja k ie  mogły zmniejszyć szyb­
kość biegu i gwałtowność uderzenia, jednakże 
siła była jeszcze tak wielką, że lokomotywa u* 
derzyła o ostatni dyliżans konwoju i s trzaska­
ła  go, t rzy  następne dyliżanse doznały także 
gwałtownego uderzenia.

P rawie wszystkie osoby znajdujące się w 
ostatnim dyl.żansie otrzm aly  silne stłuczenia, 
ale po udzieleniu im pomocy lekarskiej, mogły 
udać się w  dalszą drogę do Paryża .  Tylko 
cztery  osoby musiano zawieść doEtampes. Pan 
D a y n a ,  płatnik inwalidów, złamał nogę, ale na 
szczęście drewnianą, która zatem ła tw o  da się 
zastąpić. Jedua kobieta otrzym ała kilka stłuczeń, 
ale żadne nie je s t  niebezpiecznem, syn je j k tó ­
r y  o mało nie ndusił się pod pakunkami, k tó ­
r e  na niego spadły, nie uległ żadnej islotuej 
szkodzie.

H I S Z P A N I A .
Pary- 22  Lipca . Depesze telegraficzne z 

Hiszpanii.
M adryt 18 Lipca wieczorem. N aryaez 

te j  nocy wyruszył z calem swojem wojskiem, 
przeciw  jenerałom Seoane i Z u r lu n c ,  do Terre- 
jo n .  Aspirozktóry  wczoraj w yruszy ł do Aran- 
ju e z  przeciw brygadierowi ,Enua, powrócił tu 
przed chwilą.

IBajonna 20  Lipca. Astnria je s t  w pow­
staniu , miasta w bliskości Oviedo ogłosiły pro- 
nnnciamiento. W  Oviedo i Gijon jes t zupełnie 
spokojnie.

P rzybycie korpusn dowodzonego przez j e n e ­
ra ła  Seoane do Alcala de Henares, o 6  mil od 
M adry tu ,  spowodowało jenerała  do wyruszenia 
z  ca le m  swojem wojskiem w  nocy z dnia 17 
n a  18 ,  * zajęcia stanowiska w  Torrcon de A r-  
doz, o t rzy  mile od stolicy. Na wieść o tem, 
jenara ł  Aspiroz, k tóry  pomaszerował do A ra n -

j iiez ,  dla spotkania się z  korpusem brygadiera 
Enua  *), zwrócił się nagle aby się połąezyć z 
N arvaczem , Stanowcze spotkanie się podTor-  
rejon albo Alcala de Henarez, zdaje się teraz 
być nieochybnem, jeżeT dezcrcia nie zmnsi j e ­
dnej z  strop do uniknienia walki.

Seoane i Zurbanc w marsza swoim kn M a­
drytowi, mieli zapewnie zamiar postawić pow - 
sląńców poć wodzą Naryaeza i Aspirrza, mię­
dzy dwa ognie, ale ponieważ j a k ju ż  wspomnie­
liśmy i jenera ł  Serrano z znaczuym korpusem 
zbliża się od s trony Katalonii, przeto ich może 
spotkać los jak i  oni chcieli swoim przeciwnikom 
zgotować.

Podług listów z Barcelony z dn.a 16 Lipca 
jun ta  ostatni raz  w ezwała  gubernatora i g a r n i ­
zon tw ierdzy Montjuich z pogróżką, że jeśliby  
ta  twierdza w pewnym przeciągu czasu nie zo­
sta ła  poddaną, garnizon i jego  dowódzc? ogloszo- 
nemi zostąną zdrajcami ojczyzny, i w  skutku 
tego gubernator,  połowa oficerów, i każdy 10 
żołnierz, zostaną |rozstrzeianemi.

Paryi 22  Lipca. Centralna jun ta  Katalo­
nii, pna dniem 13 b. m. wydała nowe i osta­
tnie wezwanie do pułkownika Eebałegue, aby  
tw ierdzę Montjuich oddał do rozrządzenia władz 
rewolucyjnych. Aby temu tyle razy  odrzuca­
nemu w ezwaniu  nadać nakoniec w ażność ap£%;v 
dano mu tyui razem pogróżkę, gubernator 
i cała osada licząca GOC luuzi,  \i razie odmo­
wy ogłoszotiemi będą za zdrajców narodu, i że 
gdy w Końcu, co je s t  nieochybnem, tw ierdza la 
posianie się .w ręce powstańców, pułkownik 
Echalague z połową oficerów i każdym dziesią­
tym żołnierzom z reszty garnizonu, rozstrzela­
nemu zostaną. Odpowiedź pułkownika Echale- 
guc na to w ez w a n i;  nie je s t  jeszcze wiadoma. 
Pogróżki ju n ty  widocznie nie tyle są obliczono 
dla gubernatora jak  dla massy żołnierzy jego, 
k tórzy bezwątpicnia dadzą się niemi us traszyć .  
jeśli jun ta  potrafi zawiadomić ich ojlreści s w o ­
jego  wezwania. Co się tycze gubernatora tw ier­
dzy, sądząc po okazanej dotychczas przez n ie ­
go wytrwałości i dzielności, n iem ożna spodzie­
wać się żeby on dał się zachwiać czczen i p o ­
gróżkami, przeciwspelnieiiiu których w n a jg o r­
szym razie ma on dostateczną rękojmią w sw o­
ich bombach; Bo jeśli barcelonczycy w chwilo­
w ym  fanatyzmie poJityczuym, go tow : byli r a ­
czej miasto całe na zupełne zniszczenie narazić 
niż poduać się rozkazom jenerała  Seoane, nie

•  ) Korpus którym jbrygadicr F-nna dowodzi, mu 
l i  brć bardzo szczupły, bo juz pod Tcrruel większa 
:j jego wojska przeszła do Naryaeza, i później 

ciągle n u  'i  miejsce dezereia, dla tego jest In sapcw. 
nic tylko mały korpus jbserwacyjny.
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m o ż n a  jednak spodziewać się, żeby chcieli w y ­
t r z y m a ć  bombardowanie, aby ostudzić swoją 
zem stę  w  k rw i kil mis et żołnierzy, k tó rzy  ty l­
ko swoją powinność wypełnili, i k tórzy w p ra w ­
dzie wprawili miasto w  trwogę, ale mu żadnej 
szkody nie w yrządzili .

Przymuszona pożyczka 4  milionów, zdaje się 
zwolna iść w niepamięć. Uskarżania się dzien­
ników barcelońskicb na n iepom yślny postęp, a 
raczej zupeluą slagnacyą wypłat pojedynczych 
kw ot tej pożyczki, ustały , i nicsłychać już  
wcale o karaniu opóźniających się.

Podpisy na koszta zniesienia fortyfikacyi, nie 
w ydały  dotychczas znacznego rezultatu. P o  
ogłoszeniu jpierwszej listy, która wyniosła 600 
realów. Jmparcial nie miał do ogłoszenia ż a ­
dnych nowych dobrowolnych składek. Ponie­
w aż naturalnie wszystkie inne źródła zasiłkowe 
kass miejskich w obecnyeh okolicznościach bar­
dzo skąpo płyną, podczas gdy wydatki prbłiczne 
powiększyły siy w dziesięćkror, przeto junta 
trudniąca się zniesieniem fortyfikacyi bardzo 
mało ma pieniędzy do rozrządzenia, i roboty, 
około lego dzieła postępują bardzo powolnie. 
Czują jednak  bardzo dobrze w Barcelonie źe 
od wykonynia tego dzieła zależy rozwiązanie 
kw eslyi istnienia, przeto juuta wydaje w ezw a­
nia do posiadaczy ziemi usobiście i bczpośre- 
dn.o iuteresowanych przy zniesieniu fortyfikacyi 
tudzież do wszystkich mieszkańców aby podej 
mownli się zniesienia pojedynczych części mu­
rów , w zannan zausląpieaie  materiału budowla­
nego, ieDy je j  inne warunki zaprojektowa­
li, pod któreir.i by na własny koszt chcieli pod­
jąć  się robót około zniszczcira warow ni.  W  k aż­
dym przypadku temu pierwszeństwo przysądzo­
ne ii  będzie, kio przyrzeknie największą s z y b ­
kość wykonania . Szczęśliwe ukończenie w iel­
kiego dzieła zuTeątenia fortyfikacyi, głównie za 
leży od szybkości postępu w te; robocie. Obecnie 
okoliczności są bardzo poaiyślue, może jedyne 
jakich teraz żyjące pokolenie doczekaćby się 
inoglo. Korzysta jmy więc z nieb, pracujmy 
nad Łem, aby zniesienie szańców fortyfikacyj­
nych Barcelony, w jak  najkrótszym czasie s ta ­
ło się faktem dopełnionym, i s trzeżmy się żeby 
wielka przyszłość naszego pięknego miasta 
przez naszą nieczynność nie została zuiszczoną 
W zarodzie. W  istocie jasnero jest,  źe żaden po 
rządny rząd centralny, ^nie mógłby dozwolić, 
aby warownia Barcelony, stosownie do miejsco­
wego widzi mi się znikła z hiszpańskiego sy- 
stematu obrony, w którym jedno z najw ażn ie j­
szych -miesc zajmuje. Skorohy tylko saokojnosć 
Hiszpanii powróciła i najwyższa władza w j a ­
kichkolwiek bądżrękaeb objęta swoje naturajileat-

trybucye ,  rozpoczęte p-zez barcelończyków dzieło 
zniszczenia niewątpliwie zostałoby w strzym ane 
jeśli jeszcze nie byłoby zapoźno. Alo jeśli pier- 
wej uda się barcelończykom dzieło to tak da­
leko doprowadzić, żeby przywrócenie fortyfika­
cyi, p rzy  ograniczonych środkach finansowych 
rządu, stało się zbyt trudnem zadaniem, w  ta -  
kim razie mogą się spodziewać, źe na zaw sze 
rozerw ali ucięźliwy im pas m uru .  Jeśli zaś 
Espartero  weźmie górę nim zniesienie tego m n- 
ru  dość daleko postąpi, w takim razie zdarzyć  
się może, źe barcelończycy i tym razem to co 
zniszczyli, własnym kosztem będą musieli B»zy- 
wrócić, ja k  to przed dwoma laty' miało miej­
sce p-zy zniszczonej kurtyn ie  cytadelli.

0  Esparterze nie dowiadujemy się dziś r io  
nowego. Seoane w  dniu 18 wszedł do Ale&la 
de Renares , i na wieść o jego przybyciu w  10 
miejsce, jenera ł  N arcaez  u jrzał słę  zmuszonym 
opuścić swoje stanowisko pod samą stolicą, i aź 
do Torrejen na połowę drogi wystąpić przeciw 
esparlerosideinu jeuerałowi kanilanowi Katalo­
nii. Aspiroz iE n n a  ponusza:ą się  w tym samym 
kierunku; tak, że spotkanie się wojsk n ieprzy­
jacielskich zdaie się być nieochybnem. J e n e ­
ra ł  Serrano w dniu 15 maszerująo ku .M adry lo - 
\vi sial w Caspe.

—  M adryt 15 Lipca  —-
W szystkie Dramy m asta są za tarasow ane. 

P rz y  Alochro, Sta Barbara, Bilbao i Prado roz-  
stawioue są liczne baterye za ję tep rzea  m il ic j ę ,  
podobnież na wzgórzach S. Blas i Re*iro. Mia­
sto przedstawia obraz wielkiego obozu. Milicya 
wystrzeliła dziś kilka razy  z ręcznej broni a 
naw et z armat, ale za odległość s trza iu ,  a. z a ­
tem bez żaanego skutku. Zaczęto rozdawać 
broń ludowi, co powiększa feszcze powszechne 
zamięszanie, albowiem obudzą obawc rahuuzów  
i innych nadużyć; w  szeregach milicj i  narodo­
w ej,  panuje widoczne zniechęcenie. W ie lu  je j  
oficerów  podało się do dymisyi, a le k ilka ba­
talionów postanowiło stawić opór. N a r ra e z  nie 
długo zapewnie zostawi nas w  spokojnoścl.^M a 
on 12 batalionów , 1,101) koni i dwie ba te rye ,  
Aspiroz ma 5 ,000  piechoty _ 700  ja zd y  i także 
dwie baterye. Spodziewają się je szcze ,  że przez 
uszauowanie dl;, królowej, ci jene-ałowie nie 
będą atakowali stolicy, i źe tylko opanują o* 
k;)liezne wzgórza, ooetną wszelki dowóz i z m u ­
szą tym sposobem milieyf do kapitulacyi.

Gwardya narodowa pozostaje ciągle pod bro­
nią i w ykonyw a ewolucyę i poruszenia, które 
nie ła tw o sobie wytłómaczyć, Oficerowie szła* 
bil głównego nio opuszczają Szeregów. A ju n -  
lainienlo ogłosiło, że ktoby chciał mieć udzia 
w  pracach fortyfikacyjnych, potrzebuje tylko po-
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ńać swoje nazwisko, jednemu alkailowi. Robo- 
tuicy będą otrzymj-wali zapłatę, Ju ż  wniesio­
no barykady.

W  niejakich przerwach słychać strzały  ka­
rabinowe miiicyi narodowej i forpoczt powstań­
ców. Pałac otoczony jest przez kilka batal- 
joncw .

Od granic tureckich 13 Lipca 
Listy z Bucharestu donoszą, że xiąże Al* 

bert pruski przybył tam w dniu 3  b. m. 0 -  
biegała tam lista m.auowanych juź  przez x ię -  
cia, lub mających byćraianowauemi ministrów; 
podawane imiona obudzały powszechne niezado­
wolenie, nie znajdowano między nicuii żadne­
go, do któregoby nie łączyło się wspomnienie 
nieprzyjemnych wypadków, albo klóregoby nie 
dotykał słuszny zarzu t  słabości i braku talentów. 
W  ogóle zdaje się, że x iąże Bibesko w  wybo­
r z e  sług swoich rzadko kiedy ma wzgląd na 
popularność, i dla lego każdy krok jego ost-o 
j est k ry tykow any .  1 tak nie dawno objawiła

M o i i i e s i e n i e

Nro. 6695.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICY I 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Almsta Krakowa i Jego Okręgu.
N a skutek reskryptu  Senatu Rządzącego z 

d. 17  Lipca 1843 r.  do L . 3645  D. G. S. w y ­
d a n e g o ,  podaje^ do powszechnej wiadomości,  
iż W dniu 2 2  Sierpnia r .  b .  w godzinach ran .  
Ł y c h ,  odbędzie się w bióracb Wydziału Spraw 
W e w . i Policyi licytacya in plus sprzedarzy 
realności pod L . 193 przy ulicy P selskiej po­
ło ż o n e j , Kapituły Katedramej K rakowskiej,  
w ła s n e j ,  a na summę 2 6 ,768  .zł- oszacowanej, 
chęć licytowania mający zaopatrzeni w  radium 
w kwocie zł. 2680  ustanow ione,  zechcą się 
w  czasie i miejscu wyżej oznaczonym znajdo­
w a ć ,  dalsze zaś warónki nadmienionej sprze­
d a rz y ,  niemniej opis stanu realnośoi powołanej 
w każdym  czasie w W y Jz ia le  Spraw W e w n ę .  
i Policyi p rze jźrane  być mogą.

K raków  d. 2 8  Lipca 1 8 4 3  r .
Senator Prezydnjący 

K o p f f .
(2 r . )  R eferendarz L. W o lff.

N ro . 302.
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W  Wolnem Mieście Krakowie.
Na dnia  11 Sierpnia r. b. od godziny 11 

do 1 z  południa, odbędzie snj w  Sekreloryacie

się niccbęć publiczna, kiedy Bibesko użył w iel­
kiego logoteia Vil!ara ao misy i do Jassy. Z a ­
rzucają  temu ostatniemu że rozsiewa" ziarna 
niezgody między xięciem i jego bratem S tyrbey, 
dla przeszkodzenia silnemu ustaleniu się rządu. 
Zresztą xiąże Bibesko działa pod pewnym wzglę­
dem roztropnie, i dla odsunięcin od siebie wiel­
kiej odpowiedzialności, zawsze radzi się pana 
Daszków.

P R Z Y I E C I I A I . I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  4 do dnia  15 Sierpnia.
Izbicki AIexauder, INalepińslia Ma ;dnlena ob., Leger 

de Yerillou ob.,  z P o lsk i ;— Sikorsk i  Konstanty ob.,  
Dydyński Ignacy  ob.,  Algbwcr J a n  F ry d e ry k ,  Kalus - 
ki Józcfat ob.,  Borzęcka Konrata ob.,  Orzeebowicz 
Andrzej ,  z  Galicyi;— Mandart Ernes t  z P ru s .  

t f 'y jec h a li  z Krakowa.
Marchocka Tekla  ob.,  do Po lsk i ;— Krukowiccka 

Helena lir., Jasienicki Tadensz ,  Zielińska T ercssaob .  
do G a l icy i ; -  Beliefeld E dw ard  ob.,

I j r z ę U o w e .

Dyrekcyi Ogólnej licytacya przez dcklaracye 
opięczętowane, na wypuszczenie w  przedsiębior- 
slwc uskutecznienia reperacyi, browaru, szkół­
k i początkowej, i innych z a b u d o w a l i  do propi- 
nacyi w  wsi Krowodrzy należących, w w y k az a ­
niu kosztów na zip. 3683. oszacowanych, ż y ­
czący sobie podjęcia się lej entrepryzy, mają 
deklaracye swe w miejscu i czasie na począt­
ku wymieniouych składać, i w tych wyraźnie 
zamieścić, za jaką  cenę riiiej szacunku powy­
żej ustanowionego, entreoryżę wspomnianą na 
siebie przyjmą, nadto złożą radium w kassie 
głównej Szpitala S. Łazarza  w kwocie zip: 370 
k tóre  tamże jako  kaucya pozostanie i dopiero 
po wykonaniu reperacyi, atlfszlagami objętych , 
i uznaniu ich za dokładne entreprenerowi w y-  
datiem będzie. 0  innych zaś warunkach w miej­
scu do licylacyl oznaczonym, każdego czasu 
wiadomość powziaść mogą.

K raków  d. 27  Lipca 1843r.
Za Prczydująccgo.

J .  K s i ę ż a r s k i .
Śekr.  Tyrolski. .

W  duiu 8 Sierpnia 1843 r .  o godzinie 10  
przed południem w Krakowie w głównym rynku  
w  domu pod L. 15 książki/ różnych ty tu łów, 
ry c in y  i inne rnchouosc i przez publiczną lioy* 
lacyą sDrzedanemi zostaną Cuęc kunna ma ą* 
cy  zgłosić się zechcą.

Kraków dnia 5* Sierpnia 1843 r .
Ludw ik  Będzitsewski Kom. Sąd.


